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P r a o a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a .

w  W arsxaw ie dnia 21. Marca Roku 1817.

Opisanie sadu Jakóba w ó y ta  ze wsi 
D abrćywoU.

{’Dokończęnie z Nrd l i . )

tern n a jb a r d z i e j  zasadza się 
rzecz cała , aby do  przesadzania 
użyć d r z e w e k  z d ro w y c h ,  p ięknych , 
nie zbyt. młodych i nie c ienk ich ;

przesadzeniu ,zaś sam em , na to 
zważać należy , aby drzewka nie głę*. 
b iey  zakopywać w z iem ię , tylko tak 
iak w szkółcę rosły . D rzew ka do 
przesadzania tiaylepsze pow inny  być 
na cal iedęm grube i mieć zdrowe 
i piękne korzenie. Jeśli zasadzisz 
drzewko głębiey niźli p ierw ey  rosło; 
na tenczas  powoli nędznieć zacznie 
i pięknego mieć nie będzie w zrostu , 
jftaylepiey zasadzić ie na półtora ca­
ła głębićy, gdy  bowiem ziemia osia­
da się z czasem przeto korzenienie  
p rzypadnę  łak głęboko iak daw nićy 
w  ziemi siedziały. Dobywaięc drze­
wka na to naybardziey zważać nale­
ży, aby ie okopać zdaleka i korzenie 
•wyięć ile możności bez uszkodzenia, 
tudzież naznaczyć stronę póinocnę,

aby  drzewko tęź sarnę s tronę ku pół­
nocy przesadzić. Jeśli ziemia w htó- 
rę  przesadzać m am y , nie iest dość 
tłustę iży zn ę , w m ie jscu  fe'm w y k o ­
pać należy dół na trzy  stóp w  około, 
i na dwie stopy głębokości; naylepiey 
to zrobić w ie s ien i ,  późn iey  zaś za­
sypać dół ziemię pulchnę i tlustę tak 
wysoko iak przypaść maię korzenie. 
Ziemię świe/.o nasypanę nieco z tło-, 
czyć wypada aby  drzewko z czasem 
nie osiadfo zanadto. W ykopaw szy  
drzewko do przesadzenia p rze­
znaczone, odcinaię się naprzód 
korzenie uszkodzone i przycinaię się 
nieco inne korzenie poboczne lecz 
cięcie to bydź pow inno gładkie i od 
sp o d u ; inaczey bow iem  łatwoby 
zgniliznie popadły . T o  czynięc prze­
strzegać należy , aby w mczern nie 
uszkodzić korzonków  delikatnych 
czyli w łókien. Gałęzki riiżey, niże­
li na 7. lub 8. stóp od ziemi rosnęce, 
gładko poodcinać wypada, zostawuięc 
iedynie gałęzki wyższe, natenczas 
korona  drzewa przypadnie  tak w y ­
soko iź iey bydło uszkodzić nie zdo- 
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Jp
i a  f  t r a w a '" p o  p o d  d r z e w e m  w y b ó r *  
n i e  r o ś ć  b ę d z i e ,  c o  w  p r z e c i w n y m  
r a z i e  m i e y s c a  m i e ć  n i e  m o ż e .  O w e  
w y ż s z e  g a ł ę z i e  z o w i ą c e  s i ę  k o r o n ą ;  
d r z e w a  w y p a d a  p r z e d  p r z e s i d z e -  
n i e i n  s k r ó c i ć  c z y l i  p r z y c i ę ć  n a  3 .  4 .  
l u b  5  ó c *  r  u w a ź a i ą c  a b y  o k a  w y ż ­
s z e  b y ł y  n i e c o  o b r ó c o n e  w  p o l e ,  c o  
p o s ł u ż y  d o  p i ę k n e g o  i  r e g u l a r n e g o  
w y r a s t a n i a  g a ł ę z i .  G d y  s i ę  i u ź  to  
w s z y s t k o  u s k u t e c z n i  ,, p r / . y s t ę p u i e  
s i ę  n a t e n c z a s  d o  p r z e s a d z a n i a  r  d o  
c z e g o  d w ó c h  l u d z i  u ż y ć  ; o t r z e b a .  
3\ a p r z ó d  u s t a w i a  s i ę  d r z e w k o  w  w y -  
I t o p a u y m  d o l e  t a k  a b y  p r z y p a d ł o  n a  
p r o s t e  y  l i n i i  k t ó r ą ś m y  s o b i e  o d z n a -  
c z y l i ;  w  c e l u  z a c h o w a n i a  t e y  r e g u ­
l a r n o ś c i ,  i e d e u  u i ą ć  d r z e w k o  p o w i ­
n i e n  w  ś r o d k u  p n ia ; ,  d r u g i  z a ś  u w a ­
ż a ć  c z y l i -  w  d o b r y m  p r z y p a d a  k i e ­
r u n k u ;  i e ś l i b y  d r z e w o 1 b y ł o  k r z y w e ,  
n a t e n c z a s  s t r o n ę  w y g i ę t ą  o b r ó c i ć  ie:  
n a l e ż y  k u  p ó ł n o c y ,  g d y  b o w i e m  g a ­
ł ę z i e  o b r a c a i ę -  s i ę  z w y k l e  k u  s ł o ń c u  
i  t a  k r z y w o ś ć  p r z e t o  z  c z a s e m  p o ­
n i e k ą d  s p r o s t o w a ć  s i ę  m o ż e .  G d y  
i u ż  d o b r z e  u s t a w i s z  d r z e w o r  u ł ó ż  
k o r z e n i e ,  p r z y s y p  i e  z i e m i ę  p u l c h n ą  
p o c z e m  w s t r z ę ś n i y  p i e ń  z  l e k k a  a b y  
z i e m i a  d o s t a t e c z n i e  p o m i ę d z y  w s z y ­
s t k i e  k o r z o n k i  z a l e c i ć  t n o g ł a ; p r z y  - 
s y p a w s z y  i e  / . n ó w  n i e c o ,  p o le 'y  w o ­
d ę  n a l e ż y c i e  l e c z  n i e  d o  z b y t k u ,  a b y  
z i e m i a  n i e  r o z m a z a ł a  s i ę ; ,  n a y l e -  
p i e y  b y ł o b y  u ż y ć  d b  t e g o  w o d y  m i ę -  
J t i ć y ,  t o  i e s t :  d e s z c z o w e y  a l b o  z e  
s t a w u ;  n a k o n i e c  p r z y s y p  d o  r e s z t y  
z i e m i ę  i  u g n i e ć  i §  z  l e k k a  n o g a m i  t a k
a t o l i ,  a b y  n o g a  w  p r z y d e p t y  w a n i u  
p a l c a m i  o b r ó c o n ą  b y ł a  d o  p n i a  
i  ł ż e y  p r z y c i s k a ł a ,  p i ę t ę  z a ś  w  p o l e

K t ó r ą  t e ż  m o ć n i ć y  p r z y c i s n ą ć  m o ż n a .
ł o t u n  b u a  s i ę  p a l ,  d o  k t ó r e g o  
d r z e w k o  p r / . e w r ó s ł a t n i  s ł o m i a n e t n i  
p r z y w i ą z a ć  n a l e ż y ;  k ó ł  t e n  c z y l i p a i  
z a b r y  p r z y n a y m n i e y  n a  s t o p ę  i e d n ą  
o d  p n i a ,  z  t ?  o s t r o ż n o ś c i ą  a b y ś  k o -  
r z e m  w  m c z ć m  n i e  u s z k o d z i ł ,  d l a  
c z e g o  n a l e / y  p rz^d . p r z y s y p a n i e m  
d r z e w k a  u p a t r z y ć  m i e y . e e  d o  t e g o  
s t o s o w n e . -  W  p i e r w s z y c h  la t a c h  p o  
p r z e s a d z e n i u  n i c  i u ż  w i ę Ce \  r o b i ć  
o k o ł o  t y c h  d r z e w e k  n i e  p o t r z e b a  i e .  
d y n i e  t y l k o  n a l e ż y  p o d l e w a ć  i e  n i e ­
k i e d y  w i e c z o r e m  i e ś l i b y  d ł u g a  b y ł a  
p o s u c h a .  W i o s n a  i e s t  n a y l e p s z ą  do* 
p r z e s a d z a n i a  p o r ę  ,  w  t e n  c z a s  w ł a ­
ś n i e  g d y  z a m r ó z r w y  i d z i e  z  z i e m i  
1 g d y  ta_ n , e  , e s t  z b v t  r o  m i ę k ł ą :  t o  
i e s t  w  k o ń c u  l u t e g o  l u b  w  M a r c u -  
r r z e s a d z a m e  w  J e s i e n i  r z a d k o  s i ę  k i e ­
d y  u d a i e ,  c  > i e s t  s k u t k i e m  p r z y c z y n 1 
z b y t  o c z e w i s t y c h :  w  i e s i e n i  b o w i e m ’ 
o b u m i e r a  d z e w o  i w  z i m i e  k o r z e n i e  
i e g o  w  m i e y s c a c h  p r z y c i ę t y c h  l u b  
s k a l e c z o n y c h  ł a t w e m u  p o d p a d a j ą  
u s z k o d / e n i u  : n a  w i o s n ę  a t o l i ,  d r z e ’  
w o  z c a łą  r o / . w i i a i ą c e  s i ę  d z i e l n o ś c i ą  
za  1 r w a  p r ę d k o  m i e y s c a  p r z y c i ę t e  
i  n a d w e r ę ż o n e  k o r z e n i e ,  k t ó r e  p o  
i e s i e n n e m  p r z e s a d z e n i u  o d  m y s z y  
i  s z c z u r ó w  w i e l c e  u s z k a d z a n e  b y w a -  
i ą .  A ł e ć  t o  n a  g a d a n i u  ta k  n a m  c z a s  
n i e  z n a c z n i e  z e s z e d ł  ź e  o t o  i n ż  s i e  
z m i e r s z c h a ć  z a c z y n a  ; i n n ą  p r z e t o  r a -  
zą  rn i-że  c i  w i ę c e y  w i a d o m o ś c i  u d z i e -  
l ę ,  n i m  p r z e c i e  o d e y d ż i e s z  k o c h a n y  
T o b i i a s z u  d a m  c i  m a ł ą  k s i ą ż e c z k ę  d o ­
t y c z ą c ą  s i ę  o g r o d n i c t w a  s p o d z i e w a m  
s i ę  ż ę c i  s i ę  w i e l c e  p o d o b a ć  p o w i n n a *  
i e s t  to  k s i ą ż e c z k a  m a l e ń k a  i  t a k i a s n o  
n a p i s a n a  i ż b y  ią  d z i e c k o  z r o z u m i e ć
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m ogło. J e ii ip o t« m  zCchceSz 'CO wię- 
cey w  podobnym  czytac rodzaiu, 
« lJn ci d ru g i daleko obszernieyszą
0  o g r o d n i c t w i e  w ieyskiem .

fakób dotrzym ał danego słowa* 
pom ógł Tobiiaszow i do założenia 
ogrodu, nauczył go przesadzać szcze- 
p ić  i p rzed  zgonem  swoim? oglądał
ieszcze z pociechą dobroczynnym  
ludziom  w łaściw y, drzew ka w sa­
dzie Tobiiasza roskoszuie w yrosłe ,
1 obfite w ydaiące owoce.

O c h o r o b a c h  z b o l a  ozimego. R rzecz  
w yię ta  z  pism  E konom icznych  fra n -  
c u z k ie h .

C horoby  albo raczey p rzyczyny  
niszczące w  zarodzie ro śliny  k tó re  
w ydaią z iarna pozywcze* tak s j  u ro ­
zm aicone w  zbożu i  lylą W n iem  
zrzadzaią. szkody; iz pilne ich  rozpo­
znanie  stało się potrzebą niezbędną 
dla ro ln ik a . Uwagi następna nie m o­
gą bydź przeto oboiętnem i dla gospo­
d arzy  o w łasną pom yślność tro sk li­
w ych .

Pszenica m ianow icie podlega cho­
ro b o m  pięcioraklego ro d za iu ; te są i 
R d za  czy li śniedź ( ro u ille ); wyschnię­
cie kłosa (cou lu re); zmarszczenie z iar­
n a ; zalęgnie nie o wadu ; karbunkuł czy­
l i  strzeżoga czerń czyli śnieć.

R d za  m a swoie siedlisko w  dzble  
i  w  listkach  rośliny  pszenney; oka- 
zuie się zaś w czasie naysilnieyszego 
k rzew ien ia , w ylaniem  czerw oney 
fa rb y  na części zarażone. Farbę ta ­
kow ą udziela peł zupełnie podobny 
do rd zy  odłączaiący się od żelaza, 
(zkąd zapew ne poszło nazw isko ch o ­
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robie dane) gdy zaś p e i,te n  iest u lo ­
tn y  i  mało do ro śliny  przyetaie , tedy  
deszcze obfite zm ywaią go i  tern sa­
m em  roślinę uzdrow ić mogą.

P rzyczyną tey choroby maią bydz 
m gly  $uchem i nazw ane, czyli o p a ry  
do  dym u podobne iak iem i n iek iedy  
pow ietrze zagęszczone byw a. Sku­
tk i ch o ro b y  są n a d e r  szkodliwe , po ­
n iew aż ta  w  oka m gnieniu  praw ie 
ze szczętem  z iarno  niszczy; m niey  
przeto  n iebespieczną iest dla zboża 
«o  n ie  w ysypało  się w k łosy , w tedy  
słom a tylko ucierp ieć  m o że , ieźeli 
zboże k u  doyrzałości zbliżone tą 
chorobą napastow ane zostało, tedy  
trac i się zarazem  i słom ę i ziarno.

Nie 'wchodząc w  rozpoznanie r o ­
zum ow ania w ielu  uczonych  nad  rze­
czyw istą  p rzyczyną i  n a d  działania­
m i te'y cho ro b y , poprzestaję n a  w y ­
m ien ien iu  środków  ostrożnością  
w skazanych  p rzeciw  ie y  szerzen iu  
się. —  R aypićrw szym  iest zasiew  
w czesny , aby  ku końcowi w iosny 
zboże w  kw iat w ysypać się  mogło 
a żniw o lub  p rzynaym niey  doyrza- 
łość ziarna w yprzedziło  o p a ry  w pó­
źnym  lecie w ydarzaiące się. D rugim  
środkiem  iest w ypełcie s taranne i od­
rzucenie ro ś lin  chorobą dotkniętych , 
poniew aż te zarazić mogą cały  obszar.

Rdza napastu ie  też niekiedy łąki 
i w ów czas ro ln ik  ostrożny  nie w y ­
pędzi na nie byd ła  ani też zebranym* 
na nich  sianem  dobytku swego paść  
nie p o w in ie n ; dośw iadczenie n au ­
czyło bow iem  że taka pasza zradza 
słabości; łąki i pastew niki atoli zbyt 
rzadko rdzą zarażone byw aią . T a cho­
ro b a  zdaie się szczćgólniey pszenicę



^napastować. ( W  w ie lu  óIćolica c h  ‘fcros 
iu  Polskiego zw an a  iest śniedzię.J u 

W yschnięcie  pożtiaie się z p o w o l­
nego niszczenia wierszchołkóf%y k ło ­
sów . Kłosy do tkn ię te  tę c h o ro b ę  by- 
waię pod ługow ate  i n ib y  w ytrę ,gnio- 
n e  , ko loru  b ia ław eg o ,  przeyBfoczy- 
s t e ,  zesch łe  i s tw ardn ia łe .  K w iat 
ich ogołocony iest z n as ien n e g o  petti, 
j»a n ie k tó ry c h  k łosach  dosti'zega się 
w y d ę to ść ,  albo tćż p la m y  n ib y  w y ­
p a lo n e ;  z ia rno  k tó re  w y d a ię  ogoło- 
conern  iest z w łasnośc i p todney ,  nie 
m oże bydź p rze to  u ży te in  do zasie­
w u .  G ospodarze  p rz y p isu ję  tę cho­
robę de'szczom zunnyun , b ły sk aw icy  
i  m ro z o m ; iakoż n ie  zaw o d n ie  w y ­
nika  z o d m ian  w  p o w ie t r z u ,  k tó re  
sp rzeciw ian ie  się k rz e w ie n iu  szko­
d l iw y  w p ły w  szerzę n a d  częścię nay* 
dclikatn ieyszę w k ło s ie ,  to iest n a d  
tego w ierszcho łk iem -

C horoba  p o ch o d z ą c a ’ z p rze szk o ­
dy  do wTegetacyi n ie  m oże b y d ź  u le­
czoną,, zapobieźeć iey zaś tak iem i 
ty lko  ś rodkam i uda  się k tó re  w ró c ić  
zdołaię po rządek  p rz y ro d z o n y .  Kil- 
ko rak ie  p rzeo ran ie  p ó l ,  po p o d n ie ­
s ien iu  się z a s ie w ó w ,  narzędz iam i 
S trsow nein i dziś w wielu k ra ia ch  
o bcych  u ż y w a n e m i,  iest p rze to  nay- 
lepszym  ś ro d k ie m ,  ta czynność  b o ­
w iem  u trzy m u ie  ezei^stwośc w caley  
roś lin ie  i od korzeni do> w ierzcho łka  
sokom  p oźyw czym  w ró w n e y  dziel­

n o ś c i  ro z lew ać  się pozwala.

Zmarszczenie  z ia rna  ie s t  raczey  
w adą  w organizacyi an iże li  cho robę ; 
n ie  od b ie ra  b o w ie m  zbożu  w ła s n o ­
ści i  p rz y m io tó w  p rz y ro d z o n y c h ,

•  - -

śitfi ie też n iszcz y  V  zarodzie. 7  t ć r

tV^Vli *h>arszczone..C^yit p o ku rczone  m oże ' bydź 
do p o k arm u  i d„  M sW „  

oed u ak  w yfery ,,  sj? ; ^  ™

natom ias t w iele ot p r iy b  d  ie
t  dla id ,  to p r ty o ty n -y  }b ew ia ;
się o w e ,  c h o ro b y .  s * d i , *  » „ ,w o ru  
. b o t a  t a k ,  c h e r u b , '  kepiutegb, m nie . 
m ac  należy źe iest sku tk iem  p r z y ­
p a d k u ,  fełóry w s trz y m a ł  ob ie -  so­
ków  p o ż y w c z y c h  p o d  tę porę kie- 
d y  z ia rno  zbliżało się -Ku doyrzałości.  
Z. t | d  zaś okazuie się iż sp raw iać  ta- 
ki sku tek  mogę w ia t ry  g w a ł to w n e  
obalaięce kłosy  w  tey  chw ili k iedy  
m leczn y m  kle iem  s § tylko n a p e łn io ­
n e  a CZfstki m ęczyste  ieszcze nie- 
u s p o so b i ły  s ię ;  k iedy  u pa ły  dzbło  
p rz e d w c z e śn ie  w y s u s z y ły , k tó re m u  
to p rz y p a d k o w i naybardzie 'y  podle- 
gaię późne  i na  w ilgo tnych  g ru n tach  
czy n io n e  zas iew y . Zdanie w w ielu  
m iey scach  u p o w sz e c h n io n e ,  iakobv  
n ab rzm ia ło ść  k łosa  pochodziła  od  
zagn ieżdżen ia  się w  n im  p ew n eg o  
ow adu, i e s t  bezzasadnein.

Zapobieźeć można sku teczn ie  tćy 
c h o ro b ie  o ran iem  pośredn ie tn  czyli 
o d w ró c e n ie m  s k i b y ,  przez  co kłoS 
u tw ie rd z o n y  będzie w korzen iu  izn ay -  
dzie zasłonę od  b u rzy  W czesne eiey- 
b y  p rzyh łada ięe  się do prędkiego vezro- 
etu dzb ła  k tó re  w ła sn y m  c ien iem  ud 
s k w a ru  słonecznego zasłania się, za . 
ch o w an e  b waię zw yhle od  tey cho- 
r o b y ,  k iedy  iey  p rzy cz y n ę  iest u p af 
zby teczny- tacy gospodarze  któ- 
r z y  w ypędzaię  owce n a  w yubiałą  
pszen icę  a b y  zo y t w y s o k i e  dzbła



o*mV; leC® taVieb y d ź  rnogą sfckodłiwetni niżeli to 
z {e k tó rem u  zaradzić  usitu ią.

’ *Zttlęgnićriie się owadu. Choroba 
t a , iż i $ tak  r tazw ę , n ie  p o c h o d z i  
a p rz y c z y n  p rz y ro d z o n y c h  ro ś lin ie ,  
lecz z zew n ę trzn y  ch i o bcych  okoli­
c z n o śc i ;  iakoż w ciśn ien ie  się pe ­
w n e g o  o w a d u  w  k o rz e ń ,  w d z b lo , 
lu b  w ktoś pszen icy  n ie  iest b y n ay -  
m n ić y  b e z p o ś rz e d n im  sku tk iem  ley 
o r g a n iz a c j i ,  lu b  o d m ian  w pow ie  
trzu  , ale ow szem  zdarzeniem  p rzy -  
p a d k o w e m  i z kolei zw ykłey  zbacza- 
laeem . Jest to n ib y  r a n a  ciału zyią- 
c e m u  zadana k tó re y  n ie  podlegać i 
n aw za iem  podlegać może. Pod ty m  
w zg lędem  uważać należy c h o r o b y  
z rządzone  p rzez  robac tw o  w  zasie­
w ach  ozimych-

S z k o d z ą c e g o  pszen icy  ow adu  zna- 
tńy  k ilka  ro d za ie ;  naprzód:^ slnna- 
czki sk o ru p ia te  i nagie pożeraiące 
k o rz e ń  i  d z b ło ; powtóre: gąsienice, 
z k tó ry ch  w^ylęga się ow ad  ta rczo  w a ­
ty czyli- łuskę tw ardy  p o k r y t y ; te 
w ciskaią  się w ko rzeń  i od dołu  do 
góry r o z p o ś c ie r a j  w roś lin ie  swoie 
n iszczące d z id .n ie  : uw a/.am  o ty c h  
gąsien icach  że są zrazu ko lo ru  biała­
w e g o ,  potem  cze rw onego , w  k o ń cu  
c iem no orzechow ego ; zw y k ły  się 
one pokazyw ać k u  połow ie Maia. 
( W  w ie lu  m ieyscach  Polski po łu­
d n io w cy  zn an y  iest ten  ow ad  p o d  
n azw isk ie m  ż u c z k ó w ,)   ̂ poti zecie. 
robaczk i w  postaci pchło  W du ży ch  
k tó re  napas tu ią  i pszenice i w a rzy ­
w a ,  a k ry iąć  się w  częściach p o d ­
z iem nych  ro ś liny  nie  ła two dos trze­
żone b y d ź  ruog | i one  n i « c Ł |  og ro ­

d y  ia rz y m ie ,  w  k tó ry c h  p o b y t  t e ­
go b rzydkiego  ow adu  poznaie  się po  
żó łk n ien iu  w arzyw a. N ak o m ec  gą- 
e ien iczk i d robne  czerw one i  czarne 
k tó re  osiadąią w kłosie i żyw ią  się 
częścią słodką", ia k ąw  czasie k w itn ie ­
nia i p o k ąd  nie d o y r z a ł , w sobie za ­
m yka .

T ak ie  są rodzaie  g łów ne o d k ry ­
ty ch  dotąd  ow ad ó w  pszenicy  szko­
d liw y ch ; n ie  na leży  b o w ie m  po li­
cząc m iędzy  przy toczone  tu t a y , r o ­
zmaite osobne  robactw a k tó re  m nożą 
się w zbożu-w ym łóconćin  i sp ichrze 
zarażaią ,  pon iew aż  p rz e d m io t  ten  
dokładnego i obszernego  w ytnagaią-
cy op isu  do rzeczy  te raźn iey szó y  
m n ie y  s tosu ie  się.

R ozd w o io n e  iest zdanie  w zg lędem  
p rz y c z y n  dla k tó ry c h  ow ad  w n ie ­
k tó ry c h  grassnie m ie y sc a c h ,  k iedy  
te inczascm  in n e  okolice od niego 
Wolne zostaią., lecz nad er  t r u d n e m  
b y łoby  samo w y k ry c ie  iego począt­
k ów  i mieysc gdzie za ród  złego spo­
czywa.

W ie m y  ied y n ie  z sm utnego  d o ­
św iadczen ia  o n iedołężności ś ro d ­
ków  k u  zapobieżen iu  o n em u ż  u ż y ­
tych . (> _ , .

Kai bunkid'i czerń. P szen ica  dośw iad­
cza c h o ro b y  k tó rey  sku tk iem  zboże 
w  kłos w y sy p a n e  n ap e łn io n e  b yw a  
pełe in  cza rn y m . C horobę tę podzielić 
należy na dw ie głó w ne  odnogi, (nazw a­
liśm y iedną K arbunkulan , drugą  czer* 
nieńiy) bo chociaż w  obudw u icdna- 
ko w e  są pozory  i ob iedw ie  zarazem  
ro ś linę  zaraża ią ,  ró żn ią  się p rzec ie  
znakam i w y j c ź ń e i n i  i w łasciw e- 
mi.-
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M ówić będę naprzód Ć czernii
1.) Czerń niszczy zeszczętem 

części mączyste i pożywcze ziarna.
2.) Kłos i  dzblo zarazem napa- 

stuie.
g. ) Skoro w kradn ie  się do dzbła 

kłoś n a tychm ias t  zaraża.
Ą. )  w  Kwietniu  iuź, k iedy zawią­

zek kłosa w  dzble ieszczę iest u k ry ­
ty  poznawać się daie,

5 .)  P su ie rzd zeń  w  kłosie,
6.) Kiedy zaś kłos dobędzie się 

z pochew ki zamiast zawiązków ziar- 
k o w a ty ch , sam ym  pełem  czarnym  
zbutw iałym  i zagorzelizną trącącym  
iest napełn ionym . Pel ten  w iatrem  
rozmieciony inne kłosy zaraża; lecz 
choroba ty m  sposobem  nabyta  nie 
iest tyle niebespieczna iak gdy bez 
w idoczney zalęgła się p rz y czy n y , 
a dotknięte nią ziarno kilkoletnie'm 
w  sp ichrzu  leżeniem pozbyć się iey 
może.

Czerń nie pochodzi b y naym niey  
z odm ian w pow ie trzu , z przyczyny  
rosykleykow atey1, mgły lub deszczów, 
poniew aż zaród ie'y w p rz ó d  w kłosie 
istnieie niżeli ten w ystaw iony  zostaie 
na  rażenie powietrza. F izycy  An-' 
gielscy twierdzą o te'y chorobie iż w y ­
nika z zapleśnienia ziarna nasienne­
go w  czasie gdy w spichrzu  leży. 
W  rzeczy samey doświadczenie po ­
parło ową teoryią.dowodząc na  zbo­
żu którego nasienie  obm yte było 
w  p łynach  o s t ry c h , i e  czerni nie 
podlega.

Choroba ta była iuż za Rzym ian 
znaną zwała się u  n ich ustiltago; 
W irgiliusz  rad z i  dla  uniknienia iey

aby  nasienie mięszane było z lagrem
o liw n y m , w  niektórych mieyscach 
użyto tym  sam ym  końcem Arszeniku, 
lecz ów iest zaiste n iebespiecznym  * 
W innych  ies*cze okolicach myią ną. 
s ienie ługiem w ap iennym , saletrza- 
n y m , g ryszp an o w y m , koperwaso- 
w y m ,  z soli i z popiołu zielnego. Nay- 
m n iey  kosztow nym  i dotąd nayuźy- 
tecznieyszym  środkiem  był ług w a ­
p ienny . D la osiągnienia atoli rze- 
czewistych z użycia iego skutków  
należy obierać ziarno zdrowe i czyste 
zebrane na gruncie  d o b r y m , w  czas 
s u c h y ,  w ym łócone bezzwłocznie 
i po omłóceniu kilkokrotnie  ługiem 
w ap iennym  sk ro p io n e ,  przemięsza* 
n e ,  dobrze wysuszone i często p rze­
wietrzane. * r

Karbunkul różni się od czerni w ła­
snościam i następuiącemi:

1) N ieprędko ukazuie się na  ro ­
ślinach  zarażonych.

2 ) W  iednym  kłosie znayduią się 
ziarna zepsute i zdrowe , lub też p o ­
łowa kłosa byw a zarażona, druga po- 
łow a nietknięta.

5 ) Z  iednego korzenia w ypu- 
szczaią się dzbła schorzałe i zdrow e.

, 4 ) W  środku ziarka zepsutego 
znayduią się cząstki zdrowe.

5 )  Ł u sk a  na ziarnie niepodpada 
zepsuc iu , m ocno do niego przylega, 
tw arda  iest i n ienaruszona, tak da­
lece iż ziarno bynaymnie'y nie zmie- 
» ia  postaci.

T a  własność zachowuiąca łuskę 
od  zepsucia , staie się nieraz  niebe- 
spieczną, poniew aż ziarna zepsute 
k tóre  nie rozsypały się w  p roch  pod 
cepem , roztarte będąc w mle'wie psu-



14 zupe łn ie  m ękę chociażby  z n ię  
W matey ty lko  częsct pom ieszane  
b y ł y .  N adto , st .ie się p rzy czy n ę  
ji iebespieczeiis tw a w zględem  p rzy ­
szłego z b i o r u ,  ro ln ik  uw iedz iony  
p o z o re m  zasiać inoże s w e  pole ziar­
n e m  zarażonćm . Że ied n ak  z iarno  
K a rb n n k u łe /n  do tkn ię te  ba rdzo  iest 
lek  ie ;znaydu ie  się te d y  w m ły n k o w a­
n iu  zboża sposób p raw ie  n iezaw odny  
oczyszczenia n a s ie n ia ,  a te in  sam em  
rz a d k o  k i e d y  w y d arza  się aby  r o la ,  
zasianę została m im o w o ln ie  z ia rn e m
chorobę  tę z e p s u ł e m -  ,  . ,

W ie m y  dzasiay z dośw iadczen ia  ze 
z ia rno  K arb u n k u iem  zarażone docho- 
w u ie  w łasnośc i p lo d n e y ;  ieżeli więc 
m n ie y  os trożny  g o sp o d a rz  pozc rn ę  
jego p o s ta c i f  uw iedz iony  uźyie ied o  
z a s e w u ,  ro z m n o ż y  c h o ro b ę  i  tę 
% j e d n e g o  żn iw a <io d r u g ie j .  p rzen ie ­
sie- W y n a l e z i o n o  d la  o ch ro n ie n ia  
się "od tey zgu iraey  p o m y łk i  ś rodk i 
p o d o b n e  t> m  iakich, o d  cze rn i  uży- 
W dię : n ay le p sz y m  z pom iędzy  n ich  
iest łu g  w ap ien n y -  Nie nad to  atoli 
na  ś r o d k a c h  ty c h  polegać m o ż n a ,  
gdyż w i e l e  s m u tn y c h  p ra k ty k  nau- 
c z y ł o d ż  żyw io ły  z a r a ź l iw e  w z ia rn ie
K arbu  a '  u te in  vsr2fożogs) s ep su tć in  tak
s ę o b h te  i tak udziela*.; c e s ię ,  że w o ry  
w  k tó r y c h  zachow ane b y ł o ,  p rz y i-  
m u  ę i udzielaię c h o ro b ę ,  że zasiewa­
jący rolę pow in ien  n a w e t  w s t r z y m y ­
w a ć  się od d o ty k a n ia  zboża z c z e rn ia -
łego. Sa przec ie  lata n ieszczęśliw e
gdzie poprzedn icze  zepsucie zboza, 
lu b  w ie lk i  n ie u ro d z a y ,  u tru d m a ię  
nabycie  dobrego iz d ro w e g o  nasien ia ; 
w  ted y  to p rzy m u szo n y  b y w a  ro in ik  
do uży c ia  tego iak iegom ieć m oże, b y .

le b y  zagon sw óy  zasiał- N a  takie to 
okoliczności p rzy d a  się n ie  ie d n en  u 
p rz °p isn as tę p u ięcy jw y ię ty  z k a le n d a .  
rza ro ln iczego angielskiego P. B ra d ley .

„ W s y p  nas ien ie  do k a d z i ,  “ .^Iey 
ie w o d ę ,  m ocno  w y m ię sz a y , 1 o-
k ro tn ie  opłucz i zb ićray  sitem  sp y- 
w aięce  z ia rn a ,  R ospuśc isz  potem so. 
li k ru p l in y  lu b  in n e y  p ro s te y  W du* 
żey  kadzi ile p o trz e b a  aby iaie w tey  
rop ie  p ływ ało  ; dodasz  2 do 3* fu n ‘ 
tów  h a ł u n u ,  w  takę zaś p rz y p ra w ę  
w staw isz  kosze n a p e łn io n e  n as ie ­
n ie m  o p łu k a n em , k tó re  w  n ióy  m o- 
k n ęć  p o w in n o  30 do 40- godzin. 
Wydęte z r o p y  z iarno  p o sy p iesz  w a ­
p n e m ,  ro zp o s trze sz  na n o c  W s p i­
ch rzu  aby  o s c h ło ,  naza iu trz  z ra n a  
w ysieiesz- Ropa s łużyć m oże do 
o s ta tu a ,  lecz trzeba  ie y  dodaw ać p o  
t ro c h u  soli i ha lunu .  ”

R o ln icy  poczy tu ję  także za słabość 
zboża, g dy  z iarno  p szen icy  iest k o lo ­
r u  b ia ław eg o ,  n ie  p o ły sk u ie  i nie- 
t rv y m a  zw yczayney  w a g i ;  lecz w a ­
dy  te pok u p  u trudza ięce  nie sę by- 
n a y m n iey  c h o ro b ę ,  p o n ie w a ż  nie 
w y n ik a  z n ich  żadne z e p su c ie  zaro­
d u  p ło d i ieg e ,  an i części pożyw czey . 
Z byteczne u p a ły  przyśpie^zaięce doy- 
rza łość  p rzed w czc sn ę ,  zdaię się b y d ź  
ich p rzy cz y n ę .  U przedzen ie  k u p c ó w  
w zględem  takow ego zboża , pochodzi 
z p o d o b ie ń s tw a  iakie ma do p szen icy  
m y te y ,  lub  zam oczoney.

Z yto  podlega trzem  cho robom  gło- 
w n ie y s z y m ,  to iest cho robom  bar- 
dzićy  od in n y c h  w id o c z n y m , k tó re  
albo z iarno  n iszczę , a lbo tez  w  n ie is  
m nożę  zd row iu  lu d z k iem u  szkodliw e 
w łasn o śc i .



Ostróżeky M a tk a , S p o r y  sty *\v #ny  
W i ęz yku  ł a c iń s k im  SecaLe luxurious, 
Vf f r a n c u s k i m , blecl hctve, w  nie* 
m i e c k i m  Affternkoriiy  l u b  M uter-Koi n , 
i es t  m ię d z y  tern i  c h o r o b a m i  n a y s t r a -  
s z n i e y s z ą ;  p o n i e w a ż  w  s k u t k a c h  
s w y c h  do t r u c i z n y  zbl iżony ,  s p r a w i a  
t y m  co u ź y w a i |  w  p o k a r m i e  zarażo­
n e  n i m  z i a r n o ,  g a n g re n ę  ś in ie r t e lnę ,  
o b i aw ia i ęc ę  się o p a d a u ie tn  częśc i  za- 
k o ń c z a i ę cy c h  ciało tak  da lece  i i  w i ­
dz ia n o  w  n i e k t ó r y c h  okol icach  F r a n -  
cyi gdzie  ta c h o r o b a  zda ie  się m ieć  
o w e  g n i a z d o ,  lu d z i  r ę k  i n ó g  poeba -  
wiony< b z p r z y c z y n y ,  i e  i a d a l i c h l e b  
z  żyta  t akow e go  pieczony.^

W iek tó rzy  A g r o n o m o w i e  tw ie r d z §  
o s tr o i k u , że i e s t  tęż e a m j  c h o r o b y  

co k a r b u n k u ł  ; zdaie" się atoli  iż z n a ­
k i  p o w i e r z c h o w n e  i okol iczności  ro-  
z ró ź n ia i ą c e  o b i e d w ie  s łabośc i  dość  
d o b i tn i e  d o w i e ś ć  p o w i n n y  iż niebio-  
r ę  p o c z ę t k u  o d  i e d n e g o  ź rz ó d ła  i z ie* 
d n a k o w y c h  p r z y c z y n .

Ostróiek  po z n a ie  się p o  z n a k a c h  
n a s t ę p u i ę c )  c h  :

i . )  Z i a r n o  z a r a ż o n e ,  n a b y w a  
w ie lk o ś c i  n a d z w y c z a y n e y ,  zak ręca  
s ię  na k s z t a ł t  róźka  , l u b  os t rog i  ko- 
g uc ić y  i d o b y w a  się z iusk i .

2. Je s t  z w y k l e  k o l o r u  c ie m n eg o  
l u b  c z a r n e g o ,  w k l ę s ł e ,  w  i e d n y m  
k o ń c u  n a b r z m i a ł e ,  r o sp a d łe  i  n i e k i e ­
d y  i a k b y  od m u łó w  p o d z i u r a w i o n e .

3. )  W  ś r o d k u  z ia rna  z n a y d u ie  s i f  
część męezys ta  bi ał a  k lo rę  p o k r y w a  
p ć ł  c z a r n y  ułomy. .

T a k o w e  z ia rn a  b y w a i ę  l e k k i e ,  
s y p a n e  na w o d ę  sp ły w a ię  i n i e p r ę d ­
ko  os iada ię  na  d n o  n a c z y n i a ;  z g ry .  
z ionę  z o s t a w u i |  p 0 sob ie  s m a k  m e -  
p r z y i e m n y  i nieco sz ęz y p ięc y .

5. P lewa  n a  n i c h  zda ie  się b y d ź  
z d r o w ę , j choc ia ż  ies t  z w j k l e  b lada .

6.) iNie w s z y s tk i e  z i a r n a  w  k ł o ­
sie z a ra ż o n e  b y w a i ę .

7.I Z i a r n o  z a ra ż o n e  w y p a d a  z ł u ­
sk i  ł a t w i e y  niżel i  z d r o w e .

g . )  0 go ło  e o n e m  ies t  z w ł a s n o ś c i  
p ł o d n e y .

P r z c z y n ę  t e y  c h o r o b y  mai§  b y d ź  
deszcze  spada iące  w  czasie  o k w i t a -  
nia  , r o s y  o s iada ięce  p o  mgle l u b  w y .  
niKłe z w y z i e w ó w  z i e m n y c h  n a p e ł ­
n i o n y c h  czątkami s a l e t r z a n e t u i , s i a r -  
c z y s t e m i  i u l o t n e m i  o p a r a m i  i iuk 
n i e k t ó r z y  g o s p o d a r z e  t w i e r d / ę  os ia ­
d a n i e  p e w n e g o  ow a d u  n a  dzb ię .  C h o ­
r o b a  ta w y d a r z a  się nayczęśc iey  w ż y ­
cie  zasiane'm na n i s k i c h  , w ilg t n y c h  
i z i m n y c h  g r u n t a c h ,  i ako  też  na po-  
b r z e ż u  r z ć k  i s t a w ó w .  G d y  a to l i  
z tych domysłów i dostrzeżeń nie wykryto 
dotąd ani rzeczewistvch przyczyn choroby^, 
ani środków ku iey zaradzeniu, dość itst 
wiedzieć: iż udziela się pszenicy przez po- 
mięszanie się pszenicy zżyłem, i przez są­
siedztwo żyta przy łanie pszennym.; nako- 
nieć ©skutkach które wcirle bul ̂  kim zrzą­
dza, a o których powiedziano było wyźey, 
Z tey to nadewsiyslko przyczyny należy 
odłączać z pilnością ziarno zatrute odzdro-  
wego, bądz prze* pławienie onego i zbi e- 
ranie ziarn l e k k i c h ,  bądź przez zkrążauie 
na gęstych przetakach , przez które ostró- 
żek wypuść nie może.

(D alszy ciąg w nastąp idącym Nrze.)


